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RECENZJE

W reszcie dobro  jak o  w łaśc iw ość  b y tu  u k a z u je  B a lth a sa r  w  trzec ie j części 
sw o je j try log ii, k tó rą  s tan o w i da lsze  jego  w ie lk ie  dzieło p t. T h eo d ra m a tik . 
A u to r w  chw ili p isan ia  d y se r ta c ji d y sponow ał ty lk o  je j p ie rw szy m  tom em , 
a le  d o tąd  uk aza ło  się ich  ju ż  cz te ry . S zw a jca rsk i teo log  w y ja śn ia , w  jak i 
sposób Bóg d z ia ła  d la  d o b ra  człow ieka, p rzy  czym  w  ty m  d z ia łan iu  o dk ryw a 
s t ru k tu rę  d ra m a tu . Ze s tro n y  cz łow ieka  n a s tę p u je  p rzy jęc ie  tego  d z ia łan ia  
w  w olności. D la tego  też  m ożna u jąć  sk ró tow o  założenie d ram a ty czn e  B a lth a - 
s a ra  w  fo rm u le : w olność i m iłość.

P o  p rzed s taw ien iu  tw órczości analizow anego  au to ra , L o c h b r u n n e r  
szuka  k lu cza  do z ro zu m ien ia  je j znaczen ia . W szystk ie  trz y  części try log ii 
k rą ż ą  w okół p o jęc ia  m iłości i an a lo g ii by tu . A u to r w yp ro w ad za  o sta teczny  
w niosek , że w y d a rzen ie  C h ry stu so w e p rzen o si ana log ię  b y tu  w  an a lo g ię  m i­
łości. S tą d  też  k lucz  do z ro zu m ien ia  dzie ła  H ans U rs von  B a lth a sa ra  w idzi 
a u to r  w  fo rm u le : an a lo g ia  m iłości.

C zy ta jąc  k s iążk ę  odnosi się  w rażen ie , że a u to r  p o d ją ł się z ad an ia  bardzo  
tru d n eg o , jeże li n ie  n iem ożliw ego. M yśl B a lth a sa ra  je s t bow iem  ta k  szeroka, 
rozm aita , ta k  ró żn a  też  pod  w zg lędem  fo rm a ln y m , że je j u jęc ie  sy s tem a­
tyczne. stoi pod  dużym  zn ak ie m  z ap y ta n ia . D la tego  też  m oże dop iero  p ó źn ie j­
sze s tu d ia  b ęd ą  m ogły  w ykazać , w  ja k im  s to p n iu  u jęc ie  a u to ra  je s t słuszne. 
N iem n ie j p ró b ę  o p raco w an ia  tw órczości ta k  w y b itn eg o  teo loga  na leży  w  ca ­
łości u zn ać  za  u d a n ą  i  poży teczną  d la  w spółczesnego  rozw o ju  teologii.

k s . S te fa n  M oysa  S J , W arszaw a

K arl·  RA H N ER , W er is t  d e in  B ruder?  F re ib u rg -B a se l-W ie n  -1981, V erlag  H e r­
der, s. 78.

W  m ed y ta c ji teo log icznej po ru sza  R a h n e r  szeroko  u ję ty  p ro b lem  b r a ­
te rs tw a , czyli m ów iąc  języ k iem  trad y cy jn y m , m iłości b liźniego. P o d staw ą  
teo log iczną  b ra te rs tw a  je s t m iłość w zg lędem  B oga, k tó rą  a u to r  u w aża  za 
je d y n ą  i p e łn ą  re a liz a c ję  lu d zk ie j egzystencji. M iłość b liźn iego  je s t n ie  ty lko  
k o n ieczn ą  -konsekw encją  ta k  p o ję te j m iłości B oga, a le  w  p ew n y m  sensie  —■ 
je j n ieodzow nym  w aru n k iem . T y lk o  bow iem  ten , k to  ko ch a  b liźniego, może 
w iedzieć k im  je s t Bóg i ty lk o  ten , k to  kocha Boga, może się bezw aru n k o w o  
oddać b liźn iem u.

W  dzisie jszym  św iecie, k tó ry  coraz to  b a rd z ie j s ta je  się czym ś jednym , 
is tn ie ją  n o w e o kaz je  do w za jem nego  okazy w an ia  sob ie  b ra te rs tw a . N ależy  
do tego  ró w n o u p raw n ien ie  ró żn y ch  k ie ru n k ó w  teo log icznych  w  K ościele, 
w  k tó ry m  ła c iń sk a  teo lo g ia  p rz e s ta ła  dom inow ać. S p ra w ą  w zajem nego  zro­
zu m ien ia  je s t też  ak c e p ta c ja  ró żn y ch  duchow ości, n a  p rzy k ład  duchow ości 
cha ry zm aty czn e j. A u to r  zachęca  też  do tego, ab y  — m im o iż w ie lu  in te le k ­
tu a lis to m  p ap ież  w y d a je  się z an ad to  u w a ru n k o w a n y  po lsk ą  duchow ością  m a ­
ry jn ą  — p rzy jąć  te n  jego  ch a ra k te ry s ty c z n y  rys . R a h n e r  p o d k re ś la  też , że 
pap ies tw o  od g ry w a  dziś ro lę  pow szechnego  su m ien ia  św ia ta . T a  fu n k c ja  może 
być u z n a n a  rów n ież  przez  ludzi, k tó rzy  n ie  pod z ie la ją  k a to lick iego  pog lądu  
n a  ro lę  p ap ie s tw a  w  p rzek azy w an iu  o b jaw ien ia .

In n ą  k o n sek w en c ją  w spółcześn ie  po ję tego  b ra te rs tw a  je s t odpow iedz ia l­
ność za  m is ję  K ościoła, k tó re j n ie  m ożna u to żsam iać  z w a lk ą  o sp ra w ie d li­
w ość społeczną. T u  na leży  rów n ież  zaliczyć lepsze z rozum ien ie  społecznego 
w y m ia ru  teologii, ja k  u s iłu je  to  p rzed s taw ić  teo log ia  po lityczna.

T ru d n o  się zgodzić z a u to re m  w e w szy stk ich  jego  pog lądach . N ie m ożna 
je d n a k  zaprzeczyć, że d z ięk i ty m  rozw ażan iom  m ożna uzyskać  lepsze teo lo ­
g iczne i p rak ty czn e  z rozum ien ie  m iłości b liźn iego  u k azan e j w  dzisiejszym  
św iecie.
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